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NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 

Z wczorajszego widowiska, danego w Tea- 
trze Narod: na korzyść Szpitali, było docho- 
du złp: 2,500. 

Ktoby sobie Życzył nabyć Mszałów fira- 
kowskiej niegdyś Dyecezji z lat 1500, 1510 
(edycja Knoblucha) „1515, 1616 na pargami- 
mie; 1532 w //enccji wydany , 1545 w 4tce 
dla podróżnych ; powziąść możę informacją 
w Ksiegarni XX. Piiarów przy ulicy Długiej. 
- Qniegdaj, 15stoletnia Żydówka, na giem 
piętrze w dóma przy ulicy Ziąnej, stanąwszy 
woknie gdzie ie umywada, przechyliwszy się 
wypadła na ulicę. Źostae doląd przy życiu, 
lecz będzie kaleka, gdyź złamąła ręce i nogi. 
w Wisle, 
wpłynął w głębiznę i utonął; konie wypłynęły. 

Na sprzedaż lonie z stajni j siada Barona 


Kudel a Giełgudyszek, przybyły do Warre 


'szGĘY, MoŹna ie widzieć cedziennie w Hotelu 


Podlaskim Nr 2687 przy ulicy Bednarskiej. 
Wiosenną pogoda trwa ciągle, ciepło w po- 


duduie dochodzi do 12 stopni. — Pełnią iutwoa 


emini 47 po północy. HBavomei» opada. 

4 nowe Mazury, zkiórych 2 przez T. Ni. 
deckiego, i 2 przez L. Bieńkowskiega na Pja- 
noforte skomponowane, wyszły w Lilografji A- 
lexandra Braun, przedaią się w Składzie A. 
Brzeziny, Moltiniego przy ulicy Miodowej, 


i uCiechanowskiego przyalicy Podwale. 


Z MHielunia—29 Marca zszedł 2 tego świa. 
ta X, Wincenty Schąbowicz, Prefeki tutejszej 


KURIER 


OKUcHzowśkUu 


WWE > 


M'yjście wojska ` 
; zWarsza: prze» 
ciw Chmielnics ` 
kiemu 1651, 


Szkoły Woiewódzkiej XX, Piiarów w37 roku 
Życia swego. . Przepędził użytecznie ł6 lał 
w Zgromadzeniu Piiarskiem , iaż iako Profes- 
sor Matematyki i Fizyki w Opolu, Górze i 
Kónwikcie Warszawskim, iuż iako Prefekt 
w Szkołach Łowiękich a nakoniec 


skich, è 
> ROZMAITOŚCI. 

R. 1646 przypadała /Y ielkanoc tygodniem piers 
wej aniżeli w teraźniejszym roku. W podró 
ży Pani Guebriant odprowadzaiącej z Francji 
do "Polski, Marją Ludwikę tone M żadysła» 
wa IF. czytaniy o dniach poprzedzających CU 
wą uroczystość Wielkoroócną. »Przez ciąg -ca= 
ły Wiełkiega Tygodnia: bylismy świadkami pada 
zwyczajnej gorliwości Polaków. Od Srody za: 
cząwszy po 50 lub 100 osób okrytych Kapą 
z płótna białego lub częrwonćgo dzięń {nee 
przy świetle pochodni za krzyżem postępujące, 
odwiedzało Kościoły, Odgłos śpiewu Swiet 
Boże napełniał ulice i świątynie, Da ar 
PY padali na ziemię i krzyż całował, 

oczem wstawali wszyscy a niektórzy się bi. 
<zowali* odmawiając Miserere. Z galerji vamia 
ku Warsza: widzieliśmy wsie nadbrzeżne Wi- 
sły, gdzie również tysiączne odprawiana procesu 
sje przy błaską pochodai, W wielki Piątek 
X. Fleri spowiednik i kaznodzieja Królowej, 
miał w Kaplicy na zamku wyhorno kazanie o 
„passjj gdzie się znajdowali à Królową wanya 
scy dworscy, którzy francuzki język roaumie* 
ią: - Zbudowani ‘niem, głosili „iż Palska wie” 
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tylko wdzięczną była Francji za tak enotliwą - 


Królową, lecz wraz obowiązaną za tak wiel- 
kiego kaznodzicię, Tegoż dnia i w Sobote 
odwiedzała Królowa Kościoły z całym swóim 
dworem, dla zyskania odpustów przed W. Sa- 
kramentem, który iak zwykłew Francji, wy- 
stawiony był pod baldakinami strojaemi. We 


< wszystkich prawie grobach wyrażone: były ró- 
* ne niebiosobroty; wszystko te nader wydatne. 


< wrzystkich mazyka słyszeć się dawała. 


- kle zastawiany bywa.» 
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dla nieprzeliczonej liczby lamp i świec iarzą* 
cych. Grób u Jezuitów był cały złożony z pa- 
łaszów , szyszaków 1 broni prawdziwej, a u 
; W So- 
botę Królowa podług zwyczaiu kraiowego; pół 
prawie nocy: w Kościele spędziła iniemal dzień 
cały Wielkonocny. Król nawet lubo słaby, 
kazał się tam zanieść. W Niedzielę maią wszy- 
scy Polacy baranka święconego na stole, . su- 
cho pieczonego z plackami pełnemi szafranu i 
rozenków,ikosztuią po trosze wszystkiego, re- 
sztę zostawuią słażącym; poczem stół jak zwy- 
3 

Xże Fryderyk Aùgust (później August II: 
Król Polski) przybył do Rzymu przed samą 
Wielką nocą, kiedy” najwięcej cudzoziemców ze- 
brało się dla nabożeństwa. Oddał pokłon 
Ojcu S, pod imieniem Grafa Misni, ale Jnno- 
centy XI. przyiąt go iako- udziełnego Xiążę- 
cia, mówił znim dłago o podróży odbywaneji 
o położenia opłakanem w iakiem znajdowała 
się wiara Katolicka w Saxonji, Xżę przyo- 
biecał dać protekcją tym wszystkim, którzylły 
od niego zależeli, m czego kontent Papież u- | 
ściskał go i jakby duchem prerockim powie- 
dział: »Bóg nagrodzi twoiet cnoty i pozwoli 
wnijść do owczarni swożej.n Podczas wsży* 
stkich ceremonji w Wielki Tydzień, Ojciec 
S. rozkazał aby Xcia wygodne miejsce dano i 
codzień posyłał swoiego Podkomorzego pyta- 
iąc się o iego zdrowie, i 
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- Król, Senat i cały naród Polski obchódzi- 
li zawsze wielki tydzień z przykładną pobożno- 
ścią, czego ślady znajduiemy w dawnych pi- 
smach. J tak; W roku 1758; Król Jmć Au- 
gust III umywał nogi 12 słarcom ubogim wo-. 
ratorjam swoiem pałacowem, apotym onymże 
na sali pałacu przy stole siedzącym z Jchmść 
Ministrami przykładnie służył, W wielki zaś 
Piątek przybywszy do Kościoła Kollegjaty S. 
Jana, w loży klęcząc przez wszystek czas ce- 
remonji znajdował się. W Sobotę także na 
summie, a wieczorem o godz: § na processji 
Rezurekcyjnej , był przytomny , podczas któ- 
rej artyllerja koronna zarmat przeszło 100 ra- 
zy oguia wydała. —W tymże roku 1758, teraz 
lat tema TL, Namerassan Hagdy Machmet 
Basza, Poseł ód Porty Ottomańskiej do Jego 
Królewskiej Mci i Rzeczypospolitej z denuncja- 
cją wywyższenia na Tron N, Cesarza Jmci Mu- 
stafy Ill. pierwszą miał audjencjąw Warsza- 
wie u Hetmana Koronaege, na Którą z przy- 
zwoiią, parada 260 przeszło koni assystencji ża- 
wieraiącą, od Jchmość Panów Officerów oboj. 
ga autoromentu i kompanji przy zwykłym ko- 


-ni kilku Hetmańskich pod dywdykami prowa- 


dzeniu z pałacu , gdzie stei, zza Franciszka- 
mów przez Nowe i Stare miasto był prowadzo- 
ny do pałaca Helmańskiego, gdzie zastał zna- 
czną kompanją przytomnych Jchmciów gości, 
tegoż dnia aktualno na ekiedzie u Jmci Pana > 
Hetmana W.K. znajduiących się, oraz parady 
regimentu pierwszego Gwardji Koronnej, tu- 
dzieź chorągwie Węgierską i Janczarską Bała- 
wy W.K. Nastąpiła z przyzwoitemi ceremo- 
njami aadyencja, przy oddania Credentia- 
lium, które Sekretarz Legationis cały czas 
na ręka wiózł. Po tym Poseł tenże zwyczaj-. 
nie konfiturami i kawą był częstowany ; poau- 
djencji oddawał wizytę JMci Pani Woiewodzi- 
nie Krakowskiej Hetmanowej W. K. bawiącej R 
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się w pokoiach swoich paradnych z kompanją 


Dam przytomnych. Dalej tenże Jmć Pan' Po- 


-~ sel ztąż paradą był napowrot do stancji swo- 


iej odprowadzony. ( O Audjencji tego Posła 
Hioaej u Króla, doniesiemy.) WŁ, 

jerzy Rakoczy główny Polaków nieprzyia+ 
ciel, niszcząc wszystko, pod raków bez opo-. 
vu podstąpił. Byłby gonawet zdobył, bo woj- 


. sko miało w innej stronie kraiu ze Szwedami 


do czynienia, ale kiedy się zbliżał ku miastu 
1657 na równinie zwanej Strzelnica, piorun 
tuż przy nim uderzył, iprzybocznego officera 
zabił, Sam Rakoczy z przelęknienia wysko- 
czył z powozu i*upadłszy na ziemię palce u 
prawej ręki wywichnął. Tem przestraszony 
od bram miasta odstąpił, 


Pisze Niesiecki, że syn Lwa Sapiechy K. 


W. L. Młodzian pełen pięknych nadziei u- 
kończywszy nauki w Akademjach zagranicznych, 
przetłumaczył na ięzyk Polski Historją Liwju- 
sza. Nie dodaie przecież czyli ten przykład 
byt ogłoszony drukiem. W Histouji Litera- 
tury Polskiej nie masz o niem wzmianki, dla 


tego nieimałąby przysługę uczynił, dla pracu-* 


iącego nad nowem tlfumaczeniem, ktoby ogło- 
sił publicznie bliższą w tym względzie wia- 
domość. i 
Sęp. Tenptak iest nadzwyczajnej siły, a 
skrzydła na 14 stóp ma szerokie. Sępy wiel- 
kiego gatunku. mieszkają po wydrążonych: ska- 
łach w Szwajcarji, Tak są silne iż unoszą 
w powietrze kozy i barany. W r.1737, Sęp 
nios? wszponach dziecko 5letnie. To zaczę- 
ło krzyczeć a Ojciec znajduiący się niedaleko, 
szczęśliwie , lecz nie bez trudności potrafił ie 
Gdy się uzbroił Żelaznemi widły, u- 
derzył nań sęp i potykał się mężnie. Zwy* 
cięztwo zostało wprawdzie przy człowieku, a- 
le bitwa była niebespieczna , bo nie ustąpił 
potwór aż niocno raniony wszystką krew utra- 
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cił. Jak dziwną odmianę działa edukacja! Sęp 
dziki rzuca się na człowieka i kaleczy; a o- 
swoiony poddaie mu się, powolnym _iest na 
głbs iego i pieścisię z nim nawet. W pewnej 
wiosce blisko A arsżawy (piszesieden Francuz) 
2 płakiztego gatunku zaprzężone do Faelona, 
wiozły ;4 dziewcząt i ich guwernatkę. Nie 
szkodząc wcale dzieciom, te okrutne plaki i- 
| grały z niemi, brały chleb zich ręku i były 
im posłuszne! (Ciekawa rzecz, kiedy i wia- 
kiej wiosce znajdowały się te sępy). 93 
Myśli i Zdania.— Gdybyśmy niektórym 
dziefom moralnym odjęli przestrogę do Czy- 
telnika, dedykacją, „przedmowę, rycinę, ap- 
probaty, załedwoby kilka stronnic godnych te- 
go nazwiska, zosłało.—Jeśli pospolicie rzadkie 
zajmują nas rzeczy, dla czegoż tak mało zaj- 
' muie nas cnota?—Mężczyzna wierniejszy iest 
taiemnicy cudzej. niż własnej „a przeciwnie Ko- 
bieta lepiej zachowa swoię niż obcą taiemnicę. 
Kobieta bywa w tenczas najprzyiemniejszą 
gdy słyszy pochwały swych wdzięków. — Wiele 
Kobiet nie maią żadnych zasad, idą za popę= 
dem serca, słuchaią tego, kogo kochaią. — 
Nie unośmy się, przeciw ludziom, mówi iee 


` den moralista, patrząc na ich zatwardziałość , 


niewdzięczność , niesprawiedliwość , tak są u= 
tworzeni, taka ich natura , iest to iedno, iak- 
byśmy chcieli Żeby kamień niespadał, lub ogień 
nie unosił się w górę. 
Z Szarada. 
Drugie a Pierwszem iest często kto bez bu- 
| tów bywa, 
Trzecie wskazuie. JY szystko wielką się nazywa 
Lecz tylko raz w rok tego tytułu używa. 

: (Zeszła Szarada Okowy. ) 
DONIESIENIA. ' 
SPADEK OTWARTY, 

Gdy przez zaszlą w dniu 17 Lutego 1825 r. śmierć 
niegdy Karóla Gottfrieda Reifferta wierzyciela kapi- 
talu 9,500 zip, na Possessjach Nr 838 i 839 w War- 
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szawie polozonych. zahypotekowanego i innych spa- 
dek się utworzył, wzywa się przeto wszystkich Jn- 
teressautów, aby w przeciągu roku iednego, a najda- 
lej do dnia 27 Marca 1828 r. w Warszawie w E 
cu Krusińskich w Kąncelarji Hypotęcznej Wdztwa 

zowiec: stawili się i prawa swe do tegoz spadku u- 


dowodnili, inaczej bowiem prekludowani będą. — 
Warszawa d. 17 Marca 1827 raku. 
Cestaw Kowalewski R. W. M. 


Dobra położone o3, mile od Lublina, 2 miłe od rze- 
ki spławnej Wieorza, 8 mil od Wisły, z 2 Folwarka- 
mi, zabudowaniem przyzwoitem, domem mieszkalnym 
wygodnym, maiące przestrzeni włók Chełmińskich: 157 
lasu, łąki na- własną potrzehę podostatkiem miyn o 
3ch kamieniach, propinacji przeszło 4,000 garcy Wódki 
wyszynku, wysiewu oziminy korcy 500, iarzyny kor 
cy 300, granta w polowie pszenne; są 2 wolnej ręki do 
sprzedania, lub w zamian za iune Dobra byle nieob - 
ciążone żadaemi dlugami. 
Boczarskiego Patrona Trybnoalu Cyw; W dztwa Lubel - 
skiego w Lublinie w domu własnym mieszkaiącego. 

Sekwestrator Obwoda Warszawskie: Podaie do pu: 
blicznej wiadomości, iż w dnia 19b.m. è r. odbywać 
się będzie Licytacja w Biórze W. Kommissarzą Ouwo- 
da Warsz: o godzicie 3 2 południa na wydzierzawie 
nię w ieduoroczną dzierżawę Mostu i Praewozu ną 

"rzece Narwi pomiędzy Seroekiem i Arcichowen. — 
` Łuszczewski Sekw:0. W. 

Pewna Osoba w mlodym wieku, bezżenna, posioda - 
iąca charakter Połskiego pisania dobry, rachunki, 
nieco iężyk Niemiecki, opatrzona w świadectwa przy! 
zwoijtego zachowywania sięzżyczy sobie przyiąć obo - 
wiązek Murgrabiego, Pisarza przy fabryce, lub wy- 
jechania na woiaż. Wiadomość przy ulicy Przyry- 
nek pod Nr 1914 na dole. że sis ; 

Podanie się do Pablicznej wiadomości, iz Aukeja na 
Effekta, iako to : Łóżka, Komol Stoliki, Szafy, Ze- 
gar, it p. tu w Warszawie na Targa Pabliiznym 
Grzybow zwanym wd. 12 m. i rb. o godzinie l2tej 
w poludnie za gotowe pieniądze więcej dającemu od 
będzie się. Andrzej Tryłllerowicz K. 

Pozostała Wdowa po ś.p. Mikołaju Pszennym, ma 

honor donieść Szano: Pablicznościz iż z powodu 
dzialu, przedsięwzieła wyprzelać zupełnie handel od 
dawna w Warszawie przy ulicy Krąko: Przedmieście 
w domu własnym pad Nr 390 exystuiący, a w wazef* 
kie gatunki Win francuzkich białych czerwonych, 
borgońskich, reńskich, węgierzbich, i starych, iako też 


Rliższa wiadomość u 'Wgo 


` Rumu, Araka4 innych w tym rodzaiu towarów zao» 
patrzony, które za cenę najpomierniejszą oddać przy» 
rzeka, poczynaiąc wspomaioną przedąż od d, I b. m, 
ir. „Uprasza oraz Szanownych Debiłorów aby do G 
znaczonego terminu to iest d; 24 Czerwca r. b. nałę. 
Żytości iakie są wiani do handlu wspotenionego, wnieść 
łaskawie raczyli cheąc uniknąć nieprzyiewności ;xka- 
hy 4drogi prawa nastąpić mogła, F 

Mam zaszczyt donieść, iż ną nadchodzące Swięta 
Wielkonocne dostać umnie można ad Czwartka od 
godziny 5 do Soboty do godziny 6, przy ulicy Sena- 
torskiej Nr 476 Bab, od zi. 4 do 12, Płacków, Pasków 
Rossyjskich i Obarzanków. Petersburskich po zło. T2 
sztuki maślanej z wszelką przyprawą, niemniej Chleba 

stołowego kislo slodkim zwanego Petersburskiego po 
zj. Pi 2, za dobroć czego ręczę.— J.€.K.M. Pie- 
karz Nadworny Bogumit Baueśt 
Łeśniewo wies dziedziczna wolna Szlachecka 
w swoiem ograniczeniu, w Wdztwie Płockiem, Obwo; 
Pałluskim i 2 mile od tegoż miasta odległa, a ò mił 
8 od Warszawj, mająca wysiewu oziminy do 50 korcy 
pszenicy, a do 40 korcy żyta, miary Warsz; w propor= 
cją jarzyny, na samych gruntach fołwarcznych, siana 
fur blisko 100 grondowego, zyzne pastwiska, pañ- 
saczyzna Jnbo nie zupełoię odpowiad"iąca grantowi, 
iedaak iest zaacząa, od S: Jana r. b. iest do wydzier=- 
żawienia na lat 3 lab więcei, albo też do sprzedania 
ę: wolnej ręki. 'Nadmienią się, że szatunek może hyć 
Łistami zastawnemi zapłacony, a znaczna część legoż 
niożć zostać na gruncie. Rlizszą wiadomość w tej mie- 
rze powaiąść możną u W. Prachnickiego Wodsędka 
"Sądu Pokoia Ptu Pałtuskiego tamże mieszkającego, 

Do.Handlu Winnego J.B. Noske przy uficy Sena- 
torskiej Nr 473 w domu Petyskusa, nadszedł świeży 
transport Koniczyny Nolenderskżej, przedaie się na 
garce i korce za cenę umiarkowaną. 

Ktoby sobie życzył nabyć Bile. du grania Billardu, 
za pomierną cenę, zechce sję udać da JP. Wilodzi- 
mirskiego przy ulicy Sto Jańskiej Nr 2 obok Zamku. 

Na Grzybowie przy ulicy Twardej, W Possesji Szu- 
berta pod Nr 1086, iest do naięcia od Wielkiej Nocy 
łwsze piętro, całe luh na połowę. 

Zginął Piesek mały z rasy angielskiej, czarny pode 
palany, uszy i ogon obcięte. Kto go raczy odnieść 
pod Nr 1068 przy ulicy. Krółewskiej na pierwsze 'pię - 
tro. odbierze nagrody Robli 2. i 

Wszystkie widowiska zamknięte aż do następnego 
Poniedziałku. siari hi i 


